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ścianach zajął się dr Jerzy Kolendo. P ośw ięcen ie tego ołtarza — jak w yn ik a  z nap i
su —· nastąpiło 5 października 227 r. n.e.

Celem  (przebadania system u  obronnego w  narożniku południow o-zachodnim  m ia
sta, założono odcinek VII w  m iejscu , gdzie przecinają się lin ie m uru obronnego, k tó
ry zam ykał .Novae od południa i zachodu. W yniki eksploracji tego terenu okazały  
się bardzo w ażne, gdyż pozw oliły  stw ierdzić, że pod w arstw ą przeoraną kryją się  
m ury potężnej konstrukcji obronnej. B yła to baszta w  kształcie podkow y u sytu ow a
na na głębo'kości 0,60 m  do 1,30 m. W nętrze baszty m iało  form ę trapezu o w ym iarach: 
6,50 m  X 6,50 m  X 5,50 m X -4,40 m. Szerokość m urów  bocznych w ynosi 3,20 m, 
w  m iejscu  zaokrąglenia ..podkow y” osiąga szerokość 4,5 m . Zachowało się częściowo  
lico zew nętrzne baszty, na 'które złożyły się starannie dobrane ciosy kam ienne rusty- 
kow ane, n iekiedy z gniazdam i po klam rach. M iędzy kam ieniam i licow an ia 'b y ł gruz 
z kam ieni i cegieł, k tóry stanow ił jądro m uru.

Metodą sondażu zbadano m iejsca, w  których m ur zachodni i południow y styk a  
się z tą narożną basztą. Badanie biegu tych m urów  na w iększym  odcinku było utrud
nione ze w zględu na prowadzoną tam obecnie uprawę w innej latorośli.

Wśród przedm iotów  znalezionych na teren ie baszty, w  w arstw ie przem ieszanej, 
trzeba przede w szystk im  w ym ien ić m arm urową głów kę Herkulesa.

W ostatecznym  w yniku jasny stał się bieg m urów  m iejsk ich , kształt n ajw ażn iej
szych baszt, bieg niektórych ulic i usytuow anie bram, przede w szystkim  usytuow anie  
porta  decumana. Mamy w ięc  praw o przypuszczać, .że tam, gdzie krzyżow ały się g łów 
ne ulice: decumanus m ax im u s  i cardo m axim u s  znajdziem y forum.

L. P.

XV TYDZIEŃ STUDIÓW  NAD WCZESNYM ŚREDNIOWIECZEM W SPOLETO

„Ordinamenti m ilitari e guerra ir. Occidente nelľallto m edioevo” — tak brzm iało  
określenie przedm iotu X V  tygodnia studiów  nad w czesnym  średniow ieczem , który  
odbył się w  Spoleto w  dniach od 30 m arca do 5 k w ietn ia  1967. Z apow iedź w stępna  
dzieliła zagadnienia na: a) dotyczące organizacji w ojsk  i uzbrojenia w  dobie przedfeu- 
dalnej i feudalnej, b) techniki ów czesnych w ojen na lądzie i n a  m orzu, c) kw estie  
z dziedziny prawa, filo logii i historii sztuki. Program szczegółow y rozesłany tuż przed  
zjazdem grupow ał na ogół prelekcje w edług  pokrew ieństw  tem atycznych, u łatw iając  
w ten sposób łączną dyskusję.

Sesję, po przem ów ieniach w stępnych, rozpoczęła Gina F a s o l i  (Bolonia) odczy
tem  ogólnym  pt. „Pace e guerra n e ll’alto m edioevo” — o treściach  w iążących  się z po
jęciam i w ojny i pokoju w  w ierzeniach i tradycjach ku ltur, jakie przenikały się  
w zajem  w  w ielk im  tyglu im perium  rzym skiego. O dpowiednik końcow y stan ow iła  
w ygłoszona ostatniego dnia zjazdu prelekcja Giulio. V  i s m a r a ((Mediolan): „Pro
bierni giuridici della guerra altom edievale” — o w p ływ ie  faktów  i zjaw isk  na u ję 
cia teoretyczne, znów  przekształcane przez rzeczyw istość i praktykę. W tych ra 
m ach i w  tej perspektyw ie problem atyka całej sesji, pozornie specjalna i zacieś
niona, nabierała głębi, odsłaniając pow iązania i 'kontrasty w  ścieraniu s ię  różnych  
św iatów , a także w ypracow yw ane z n iezm iernym  trudem  norm y i form y w sp ó ł
życia.

P ierw sze posiedzenie robocze w yp ełn iły  trzy referaty: E. G a b b a  (Pisa) przed
staw ił ew olucję organizacji i sk ładu  armii im perium  rzym skiego od czasów  pow 
szechnej służby w ojskow ej obyw ateli aż do posługiw ania się najem nikam i barba
rzyńskim i przeciw  barbarzyńcom. J. W e r n e r  (M onachium) z w yśw ietlanego  m a
teriału  scharakteryzowanego jako „B ew affnung und W affenbeigabe in der g e r 
m anischen V ölkerw anderungszeit” w ysn u ł spostrzeżenia o treściach socjalnych
i kulturow ych i zakończył obrazem rozm ieszczenia tych rodzajów  uzbrojenia na  
różnych terytoriach. F. L. G a n s h o f  (Gandawa) w  prelekcji pt. „Les arm ées de
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la  m onarchie franque aux époques m érovingienne et carolingienne” zatrzym ał się 
szczególnie nad capitulariam i z la t 801— 842, w ydobyw ając z nich św iadectw a  
zróżnicowania obow iązków  i uprawnień. P ośw ięcił też uw agę kosztom uzbrojenia, 
sprawom  m obilizacji, zaopatrzenia i koncentracji. Do tego sam ego cyklu  należały  
referaty  następnego dnia: C. W a r r e n  H o l  l i s t e r a  (Kalifornia): „M ilitary
O bligation in L ate-Saxon  and Norm an E ngland” i J. B o u s s a r d a  (Paryż): 
„Service féodal et troupes de m ercenaires dans les arm ées en France au X e et 
X Ie sièc le” oraz C. S á n c h e z - A l b o r n o z a  (Bueons Aires) o w ojnie i organi
zacji służby w ojskow ej w  H iszpanii od VI do X I w ieku. Łączna dyskusja nad tym i 
referatam i obracała .się głów nie w  kręgu pytań i w yjaśn ień  szczegółow ych. N ato
m iast w ygłoszony z nie,zwykłą sw adą odczyt L. M u s s e t a  (Caen): „Problèm es 
m ilita ires du m onde Scandinave (VIIe—XII« s.)”, dając obraz w ypraw  i sposobów  
w alk i W ikingów, w iązał się .raczej ze spraw am i w ojny m orskiej, których rozpatry
w an ie m ia ło  przypaść dopiero na przedostatni dzień obrad.

W jeszcze inną dziedzinę w p r o w a d z i ł  słuchaczy tegoż .dnia w ykład O. B e r t o -  
] i n i  e g o  (Pisa): „Ordinamenti m ilitari e struttura .sociale dei Longobardi in Ita
lia ”. O bszerne przedstaw ienie now ych w  tym w zględzie tez poparł prelegent spe
cjaln ie opublikow anym  doborem tekstów  źródłowych.

Ładunek dyskusyjny nagrom adzony tego popołudnia w zrósł nazajutrz, gdy na 
tablicach i ścianach znalazły się m apy i rysunki do prelekcji A. P e r t u s i e g o  
(Mediolan): „Teoria e pratica di guerra dei B izantini in ItaJia”. R eferent, sięg 
nąw szy do tradycji św iata  helleńskiego, charakteryzow ał rodzaje w ojsk  i broni, 
oręż, ubiór i zm iany w prow adzane w  m iarę zetknięć z now ym i przeciwnikam i. 
Szczegółow em u rozbiorowi poddał kam panie o odzyskanie Italii za Justyniana, 
om ów ił teorię w ojenną iPseudo-M aurycego i jego charakterystyki nieprzyjaciół, 
użycie flo ty  jako źródła transportu itp. (Sprawy flo ty  i jej roli jeszcze w yraziściej 
w ystąp iły  w  referacie F. G a b r i e l i e g o  (Rzym): „Gli A rabi in Spagna e in Italia”. 
N ie zdołała objąć całości tej problem atyki dyskusja przeniesiona na popołudnie. 
G łów nym  jej przedm iotem  stały się obow iązki w ojenne i zróżnicowanie społeczne  
w  państw ie Longobardów  w  ujęciu O. B ertoliniego, którem u dyskutanci, zw łaszcza
C. G. Mor, przeciw staw iali raczej .pogląd tradycyjny. W spokojniejszą dziedzinę 
przeniósł uw agę audytorium  dopiero M . C a g i a n o  d e  A z e v e d o  (Mediolan), 
m ów iąc o dziełach sztuki, zw łaszcza złotniczej i o ich dziw nych losach  w e w czesno
średniow iecznych zam ieszkach w ojennych.

Obrady poniedziałkow e i(3 kw ietnia) rozpoczęły się od w ykładu  G. D u b y  
(A ix-en-P rovence) o początkach rycerstw a. Prelegent kolejno analiziując zmiany 
treści term inów  milites  i nobiles  od czasów karolińsk ich  do końca X I w. doszedł do 
podziału różnych bellatores  na  kategorie, w śród których uprzyw ilejow aną stają się 
w oln i pełn iący służbę w ojenną konno (chevaliers ). W ciągu X I w . zjaw ia się 
uszlachetniająca treść ideow a, która z czasem  doprowadza do sakralizacji pow o
łania rycerskiego. N astępnie G. T a b  a c c  o (Turyn), m ów iąc o królestw ie L ongo
bardów, pow rócił w  znacznej m ierze do przedm iotu, którem u był pośw ięcony w y 
kład O. B ertoliniego. Podkreślił zakorzenione głęboko tradycje cesarstw a i praw a  
rzym skiego, do których zw olna naw racała praktyka życia, rozciągając p rzyw ile jэ 
arrim anów  na innych poddanych osiadłych, w zam ian za pełnienie obow iązków  
w ojennych choćby ograniczonych do obrony terytorialnej. Trzeci z prelegentów , 
K. F. W e r n e r .  (H eidelberg), w rócił do tem atów  om aw ianych w  początkach sesji, 
m ów iąc o organizacji w ojsk  i o sztuce w ojennej w  królestw ie n iem ieckim  w  X
i X I w . U kazał potencjał m ilitarny zw łaszcza w ielk ich  lenn kościelnych, na których  
O ttonow ie opierali sw e w ypraw y w łosk ie, zilustrow ał go zestaw ieniem  47 lenn  
dostarczających kontygentów  ciężko zbrojnych, rozw ażał sprawy faktycznej liczeb
ności tej armii i zm niejszonych w  tym w zględzie obow iązków  obszarów pogra
nicznych.
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P ow szechną uw agę skupił na sobie 'popołudniowy w ykład H. V e t t e r s a  
(Wiedeń): „Von der spätantiken  zur frühm ittelalterlichen Festugsbaukunst”. Przed
staw ił on przy pom ocy obfitego m ateriału  ilustracyjnego system  um ocnień  granicz
nych cesarstw a zachow any na obszarach A fryk i północnej i Syrii, w ydobył antyczną  
podstaw ę północno-w schodniej lin ii obrony zagęszczonej za Justyniana ze zużyt
kow aniem  uimoonień z doby lateńskiej i halsztackiej i -ukazał dalszą ew olucję form  
castella  i centenaria  aż do typ u  palalium.  R esztę popołudnia w yp ełn iła  ożyw iona  
dyskusja, rozpraszając się n a  w szystk ie rodzaje zagadnień św ieżo poruszonych.

W torek 4 k w ietn ia  był pośw ięcony sprawom  w ojny na m orzu. M. M o 11 a t 
(Paryż) przedstaw ił w ysiłk i państw a karolińsk iego dla zapew nienia ochrony w y
brzeży przed najazdam i N orm anów  oraz o wielle skuteczniejszą kontrakcję anglo
saską przeciw  tem u n iebezpieczeństw u, naw iązał do w ypow iedzi M. M usseta o sta t
kach norm ańsko-skandynaw skich, uzbrojeniu załóg, sposobach w alki i m anew ru,
i zakończył charakterystyką now ej fazy rozkw itu angielsk iej m arynarki w  X II w . 
E. E i c k h o f f  (radca am basady JNfRF w  Ankarze) w  referacie pt. „G aleenkriege im  
M ittelm eer (VII—X I w .)” scharakteryzow ał rzym skie podstaw y ilo ty  b izantyńskiej 
od strony organizacyjnej i  technicznej, jei dalszy rozwój, spraw ność i specjalne  
m etody w alk i, które czyniły z B izancjum  potęgę na m orzu w  dobie w alk i z Sarace- 
nami. Po południu C. B a t t i s t i  (Florencja) om ów ił nazew nictw o sprzętu i ubioru 
w ojennego u Longobardów, porów nując je z nazw am i germ ańskim i i indoeuropej- 
skim i, a następnie rozw inął sw e poglądy na form ow anie się  języka W łoch pół
nocnych w  ogóle. R esztę posiedzenia  w yp ełn iła  dyskusja, naw racająca znów  do 
techniki w ypraw  i w ojen  m orskich.

W ostatnim  dniu G. S c h m i e d t  (W ojskow y In sty tu t G eograficzny w e  F lo 
rencji) kom entow ał obszernie zdjęcia lotnicze fortyfikacji w czesnośredniow iecznych  
w  Italii, uzupełniając ten m ateriał odcinkam i m ap i rysunkam i. 'Szczególnie bogato  
przedstaw iają się obszary pograniczne państw a Longobardów, usiane od strony  
Bizancjum  istnym i gniazdam i fortyfikacyjnym i w znoszonym i od now a na starych  
um ocnieniach. W nioski ogólne w ypadły  zgodnie z w nioskam i z referatu  H. V ettersa.

Po om ów ionym  już na początku odczycie G. Viem ary o zagadnieniach praw 
nych  w ojn y  w czesnośredniow iecznej, w yg łosił przem ów ienie zam ykające C. G. M o r  
(Padwa), charakteryzując problem y poruszone i postaw y referentów  złączonych  
w spólnością tem atów.

Liczba uczestników  w ed łu g  listy  sięgała 175 osób. F aktycznie było  ich  w ięcej, 
poniew aż na n iektóre posiedzenia, a naw et 'dni przybyw ali dość licznie goście m ie j
scow i i zam iejscow i z n iedalekich  od Spoleto  ośrodków  uniw ersyteckich. Prócz 
prelekcji program ow ych uczestnicy w ysłuchali żałobnego w spom nienia p ośw ięco
nego pam ięci zmarłeigo prof. Giorgio F a l  c o  i kom unikatu M. S a l m i  (Rzym), 
dotyczącego historii kościo ła  S. Salvatore w  'Spoleto. N ie odbyły się z pow odu n ie
obecności referen tów  dwa odczyty: H. M i l e c h y - M ä h r h e i m a  z W iednia: 
„Die K riegsw affen  der A varen und S laven ” і Е. O a k e s  h o  t t a:  „The develop
m ent of armour during the M iddle A ges”.

N iedzielny całodzienny objazd po południow o-zachodniej U m brii zaznajom ił 
uczestn ików  z jej 'krajobrazem i zabytkam i w  Terni, iNarni, A m elii, Lugnano
i Acquasperta.

J. K.

IV KONGRES „JOURNÉES INTERNATIONALES DU VERRE”

W dniach od 13 do 20 m aja 1967 odbył się w e  W łoszech IV K ongres M iędzyna
rodow ych D ni Szkła. Obrady kongresu toczyły  s ię  w  dwóch m iastach: w  R aw enn ie  
(13— 18 m aja) — w  siedzibie Instytutu Starożytności R aw eńsk ich  i B izantyńskich, 
oraz w  W enecji (19—20 m aja) —  w  gm achu F undacji Cini. B rało  w  nim  udział


